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Wiadomości kxraiow-e. 


Ze Lwowa. — W nagrodę za naypięb- 
kieyszy chów honi i bydła rogatego otrzymali: 
1.) Na iarmerkn w €yrhułowem mieście Sano- 
ku, dnia 25go Maia f. b.: W. Tomasz Wik- 


tor Dziedzic Seńkowey Woli, W. Jędrzej - 


Wiktor Dziedzio Lubney, i P. Witkow- 
ski leśniczy w Homniskach, za naypicknieysze, 
Po skarbowych egierach wychowane źrebce po 
100 ZR.; PP. Stanisław Łyszkowski z Sa- 
neha, Ignacy Rylski Dzierżawca Machowey, 
Fryderyk Kisling leśniczy kameralny z Ol- 
Chowiee i Bazyli Komaniechi sołtys z Jaślisk, 
£a naypięknieysze po skarbowych ogierach wy- 
chowane klacze, po 25 ZR.; a P. Stanisław 
Łyszkowshi obywatel Sanocki, za naypięk- 
lieysza krowę 20 ZR. W. W. — 2.) Na iar- 
arka w Kałaszu dnia 28g0 Maia. PP. Mi- 
botay Lawandowski Mandataryinsz Lacho- 
wichi, Józef Anha leśniczy w Kadobney, i 
Mukołay Trysztyn włościanin Rakowski za 
Uąypięfinieysze, po Skarbowych ogierach wy- 
chowane źrebce po 100 ZR.; a P. Hędziel- 
Ski jeśniczy Rysianechi tudzież włościanin Szy- 
Mon Petri i Michał Wasylów z Dobrowlan, 
ła naypiękpieysze klacze po 25 ZR. W. W.— 
.) Na iarmarhku w Cyrkułowem mieście Zło- 
Czowie dnia 1go Czerwca: P. Ignacy Jani- 
szewshi'z Słowidzy, za naypięknieyszego po 
tharbowym ogierze wychowanego żrebca. 100 
Ra; PP. Franciszek Nohr z Kurowic, Igoacy 

obrowolski z Glinian, Augustyn Gor- 
Szyyski i Antoni Sadowski z Kurowic, to- 
Zież Konstantyn Danaiewshki, za naypięk- 
Mieysze klacze, po 25 ZR.; PP. Tomasz Za- 
tlyrzec i Stanisław Chądzynski, z Złoezo- 
Wa za naypiękcieyszych byków, po 30 ZR.; 
APP. Szymon Rudniohi, Bazyli Nohomo- 
pice, Stanisław Chędzynski i Bazyli Ter- 
whi, za naypięknieysze krowy, po 20 ZR. 
- W.— 4.) Na iarimarhu w Suczawie dnia 
ge Lipca: Samuel Grosowa, włościanin z 
Merslaego Państwa Arborshiego, za nay- 
tkuieysaego , pg skarbowym ogierze wycho- 
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wanego žrebca, 190 ZR.; Lopu Baboi, wło- 
ścianiņ z Kapu Kimpobice, za naypięknieysze- 
go byka, 30 ZR. ; a Józef Endler, obywatel 
Saczawski, za okazana Kommssyi naypiękniey- 
szą krowę, 20 ZR. W. W. 

Z Wiednia. — Naywyższym listem Gabi- 
netowym, datowanym w Rzymie dnia 4go 
Czerwca r. b. raczył Nayiaśnieyszy” Pan Kró- 
Jewsho-Neapolitehtskiego W. Ochmistrza Xięcia 
di Cassaro, VY. Szambełana Xięcia dAsooli, 
i Kapitana gwardyi Xięcia di Rusti ozdobić 
wielkiemi krzyżami, a W. Ochmistrza przy 
Xięciu Salerneńskim, Hrabiego Łuchesi krzy- 
żem Kowmandorskim, i Kawalera Filangieri 
małym krzyżein Cesarsko-Ąustryiachiego orderu 
Leopolda; niemniey naywyższym listem Gabi. 
netowym , datowanym z Rzymu dnia 9go Czerw- 
ca, Krzyż -kawalerski tegoż orderu Swoienu 
Radcy Rządowemu i Professorowi medycyny 
todzież anatomii wy-szey i fizyologii przy uni+ 
wersytecie Wiejdens. n Jerzemu Prochasoę 
bez cpłaty taxy nayłashawiey nadadź. 


Wiadomości zagraniezne. 
Wyspa S. Heleny. 


W  wyszłem niedawno dziele Doktora 
O'Meara, opisuiącem wyspę S. Heleny, 
znayduie się następniney spis tamecznego Dwo~ 
ru Napoleona: Marchand, St. Denis, 
Pieron, Novarre, Gentili, Archam- 
band, Kkacharz Angielski, ogrodnik Angielski, 
czterech Chibczyków w domu, zastępniacy ode- 
słanych słążących Francuzhich i Angiel- 
shich, (pierwszych odesłał Sir Hodson Lo- 
we); dwóch Chinhoczyków w kuchni. —. Hrabia 
Bertrand, Pani Bertrand, czworo dzieci, 
sładzy Frencuzcy, Adele, Mary Hall, Mi- 
stress Davy, żołnierz Angielsui iako sługa, 
i Chińczyk.— Hrabia Monthołos, Pani M on- 
tholon troie dzieci: Józefina, Mary Grath, 
Mistress Hitchcoch, inna dziewka słażaca,, 
służący Chińczyk, trzech staiennych Angiel- 
skich. — Ogółem czterdzieści i iedna 
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osób. Inny spis obeymnie żywności it. p. do- 
Starczane od Rządn Dworowi Longweodz- 
kiemu, złożonemu podowczas ze 45 osob 
a to od miesiaca Października 1810 do Czerw- 
ca 1817; Dziennie: wołowiny i cielęciny 
82 funt., drobiu 6 sztuk, chleba 66 funt., ma- 
sła 5 funt., słoniny 2 fant., oliwy do sałaty 
5 1/4 pinty, cnkru kandysowego 4 funt., kawy 
2 funt., herbaty ziełoney 1/2 funta, czarney 
sfa funta, swiec woskowych 8 funtów, iay 
aztuk 50; cukru pospolitego 5 funt., sera t 
fant, ottu 1 kwarta, maki 5 font., mięsa s0- 
lonego 6 funt., drzewa opałowego 3 cetnary, 
porteru 3 flasz, iarzyny za 1 szyling wartości, 
Owoców za 10 szill. w wartości, cukrów i hone 
fektów za 8 szilł. w wartości.— Co dniczter- 
naście haczek 8 sztuk, kur kalkatskich 2, 
gesi 2, tortów 29 ryżu przedniego 1/2 ball., 
szynek 2; (ważących nie więcey iah po 14 
funt iedoa) węgli 45 wiązek, ryb za 80 sz. w 
wartości; anleka za 89 sz, w wartości, masła 
świeżego , soli, musztardy, pieprza, kaparów, 
oliwy do lamp, grocha, nie więcey iah za 7 
sz. wartości. Wina, codzień: Szampańskie- 
go lob Vin de grave 1 flaszka, Madery 2 
dls., Konstantia 1 fla., Bordeaux 6 fla.— 
Słudzy dostaią po flaszy wina z przylądku € a p- 
Teneriffa, co iest o iedną pintę więcey niż 
Żołnierze. Po odieżdzie Hrab. Lascazesa i 
Piątkowskiego , zniżona iłość mięsa na 
72 font. a drobiu na 5 sztnk Autor zapewnia 
tymczasem, Że część tych żywności nie docho- 
dzi, drnga zaś część bywa nayczęściey naygor- 
sza; na dowod pohłada dwa spisy artykułów, 
których Francnzi kopować muszą za własne 
pieniadze co ich kosztaie 5 funt. szterl. i 5 
szyll. dziennie, a oprócz tego po 8 funt. szt. 
7 szyłl. codzień. Nadto kopuią ieszcze wiele 
mięsa , nie obiętego spisem powyższym. 

Naynowsze wiadomości z wyspy S. He- 
leny, datowane pod dniem 29tym Marca, po- 
twierdzaią, że Napoleon podówczas był bar- 
dzo słabym i w łożku leżeć musiał, 


Wielka Brytaniia. 


Na posiedzeniu Izby niższey dnia 24go 
Czerwca były dłagie rosprawy względem osady 
Lorda Selkirka, głównego ahcyionisty Kom- 
panii w zatoce Hudsońskiey. Koimpaniia nada- 
ła mu udziełność ogromney krainy nad rzeka 
czerwoną (Red iver), gdzie sprowadziwszy 
mnóstwo Szkotów założył osadę rolniczą. Kom- 
paniia północno-zachodnia, rywalka Hnd- 
sońskiey , prowadząca handel futrami w oboli- 
cy taineczney, nie rada iest zakładaniu tam osad. 
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Aienei tey Kompanii i osadnicy Lorda Sel- 
hirka zostain przeto w otwartey woynie, 1 
nieraz przyszło iuż z obu stron do krwawych 
potyczek , mordów i pożogi. Sir James Mont- 
gomery wniosł więc, ażeby [zbie przełożono 
kopiie urzędowey korrespondencyi między Mi- 
nistrem spraw osadniczych, Lordem Bathor- 
stem, a Gubernatorenm Kanady, względen 
zniesieńia tey osady. Po długich rosprawach, 
które ciągnęły się aż do godziny 2giey po pół- 
nocy, przyjęty wniosek 09. do istotney treści; 
z odmianami proponowanemi przez P. Gok- 
burna. 

Tegoż szego dnia podczas wyborn dwóch 
nowych Szeryfów , czyli Sędziów mieyskich 
dla Stolicy i Hrabstwa Middlesex, był wiel- 
ki zgiełk na ratuszu G©uildehali. Po ich 
wyborze, nieiski Wooler, zagorzalec i wy- 
dawca peryiodycznego pisma: Czarny ha- 
rzeł, które po większey części obeymuie pa- 
szkwile na Rząd, chciał zabrać głos do zgro- 
madzonych obywateli. Lord Prezydent iniasta, 
znaiąc iego sposób myślenia, zakończył zara% 
sessyią, i z ławnikami eddalił się z sali, co 
wzięto za urazę; krzyczano i stukano, ileds0 
nie targniono się na Lorda Prezydenta. 
Wooler zasiadł na krześle Prezesowskim; 
powstawał na Lorda Prezydenta, obwiniał go 
o niedbałe pełnienie obowiązków , zwłaszcza 
o to, iz nie uczynił zadosyć prośbie 57 wol- 
nych obywateli , chcących się publicznie zgro- 
madzić, i naradzióć o sposobach zapobieżeni£ 
nowym podathkom ; skonczył nareszcie na twier” 
dzeniu , iż taki postępek Lorda Prezydenta iest 
wielka zniewaga wolnych obywateli i że zato 
zasługuie na ntratę ufności i szacnnka swoic 
współcbywateli. Pozostały w sali motłoch przy” 
iał z radosnemi okrzykami takowy wyrok. Je* 
dna z Angielskich gazet wieczornych oświad< 
czyła w tey mierze: „Pogardzilibyśmy czło- 
wiekiem , któryby chlabił się pochwała Woo” 
lera i wspólników iego.* — Robotnicy fa 
bryczni w Leeds nie przestaia odprawiać zgro” 
madzeń buntówniczych. Na ostatniem takowe 
zgromadzeniu w Hnnslet-Moor, gdzie zres? 
tę panował naywiększy porzadek, i gdzie za 
tem ŹZwierzchność i woysko wdawać się nić 
miało przyczyny, uchwalono mnóstwo propó* 
zycyy do tak zwaney reformy radykalney, pó” 
dobnych bardzo do sławnego oświadczenia pra” 
człowieka (Declaration des droits de thomn) 
w peczątku rewolncyi Francnzkiey. Międz 
mowcami wyszczególniał się pewien Petre' 
przybyły do Leeds z Londynu. — Naj” 
więhsza część rodzin Kwakrów sprzedanie D“ 
iąthi, wybieraiąc się do Ameryki. Są to P’ 
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Raywiększey części ladzie zamcżni, ô niehtó. 
Tzy nawet i bogacze. — Niedawno Sprzedano 
W Londynie na licytacyi publiczney pewóz 
I rzeczy Bonapartego, zdobyte pod Wa- 
terloo. Właściciele tych rzeczy wozili ie 
przez lat cztery po Anglii i Ameryce,i 
zebrali znakomite sammy pieniężne za ich po- 
hazywanie. 


Francyia, 


Gazeta Korrespondenta Warszawskiego u- 
Miesciła urowę, htóra miał dnia 5go, Czerwoa 
Hrabia Morannd, Jenerał Francuzki, w Sẹ- 
dzie woyskowym Stey dywizyi. (Obaczyć nu- 
mer 152/47 gazety naszey.) Oto iest ta mo- 
wa. 1 

MCPatowie 1 Stanałew przed wami, bo 
się wielhiey względem mnie dopnszczono nie- 
sprawiedliwości, bo ze zgwałceniem i pogardą 
praw i postanowień Królewskich osadził mię 
i potępił Sad woyskowy dnia 29. Sierpnia 1816 
roku. — Wyrok ten niesłuszny i bezpraway 
iest iedną z owych smolnych i bolesnych pa- 
miątek, które domowe rozterki, słabość ludzi, 
i szał namiętności przypominaija; iest ón ie- 
dnym z tych potworów, iakie burze wyrzuca- 
lą; lecz go obecność moia na ziemi Francuz- 
hiey zniszczyła. Ucierpiałem na tem...... po 
Wszakże wygluzuie się z petmięci moiey , bo 
nie iestem mściwym i zawziętyn. — Lecz 
wdzięczne serce moie nigdy nie zapomni do- 
broci K.óla, który uprzątnał zawady zatrzymu- 
iace mię na obcey ziemi,i odeymniące mi mo- 
Żność usprawiedliwienia się w kształcie prze- 
pisanym prawami. — Mam nedzieię, i przeko- 
nany iestem, że moia obronę i usprawiedliwie- 
nie znaydziecie w prostem, szczerem i rzetel- 
nem wystawienin moiego sprawowania się, i 
moich chęci w owey epoce, za którą tyle nie- 
szczęść poszło; znaydziecie ie tahże nawet w 
papierach postępowania sadowego, i w ponf- 
nych listach, wygrzebanych na moie potępienie 
i zgubę.* 

„W epoce pierwszego powrota Króla do 
Francyi byłem oblężony w Moguncyi z 
Ątym korpnsem woyska, którym dowodziłem, a 
który dnia 17. Kwietnia władzę Króla nznał. 


1) Mowę tẹ, drukowaną w Strasburgu miała 
sobie dana Redaieyia gazety Korrespondenta War- 
szawskicgo przez JW. Haietana Hrabiego Pary- 
sa, z którego córką Jenerał Morand za bytno- 
ści woyska Francnzkiego w Polsce wszedł w ślu- 
by małżeńskie, a któremu tęż mowę, i wyrok 
drugiego Sadu, iako teściowi, troskliwemu o los 
zięcia, tenże Jenerał nadesłał. — (Przypisek Re- 
daktora gaz. Rorrcsp. Warsz.) 


Nie mogłem przybydź do Paryża, aż przy 
końcu Maia. Większą część obowiązków do 
stopnia moiego przywiązanych rozdano, a bar- 
dzo wielu ubiegało się o resztę. O nie nie 
prosiłem, i niczegom nie odmówił, bo iest 
moim sposobem myślenia i nałogiem o nio nie 
prosić. Nie nżyto mię do niczego. Po zaba- 
wieniu przez czas nieiaki w Paryżu, abym 
się dał poznać Królowi i Xiążętom krwi Kró- 
lewshiey, nsnnąłem się do Fontainebleau, 
gdzie na osobności gotowałem się, przypomi- 
naiąc sobie com zdziałał , do uczynienia Kró- 
lowi przysłng , iakichby kiedy mógł po mnie 
żądać. — Żyłem na tem ustronin i osobności 
zaięty iedynie odświeżaniem w moiey pamięci 
chwałebnych i pięknych czynów, których by- 
łem świadkiem , używaiac rozkoszy. wypoczyn- 
ko, któregom z przyczyny a25letnich nieprzer- 
wanych trudów pstrzebował; gdy wtem dnia 
25. Marca wieczorem odebrałem rozkaz od 
Ministra woyny, żebym się udał na prawy 
brzeg Ligery dla skopienia tam pałków odłą- 
czonych od 12tey, 15tey, 21wszey i 22giey 
dywizyy woyskowych, i dla utrzymania w tych 
Departamentach porządku, posłuszeństwa pra- 
wom i spokoyności; dano mi zaś dla dopięcia 
tego moc nieograniczona, moc koniecznie 
potrzebną. — Poiechałem naprzód do Alen- 
çon, zkąad rozesłałem rozkazy pnłkom iuż 
ciągnącym; ztamtąd do Angers i Nantes. 
Przybyłem zaś do Alençon dnia 28. Maroa, 
— Do Nantes przywiózł mi doia drogiego 
Kwietnia Jenerał żandarmeryi Bucqnet roz- 
kaz, abym ruchomewi kolamnami obsadził De- 
partamenta między rzekami Ligera i Dor- 
dogne, i urządził czynna dywizyię, nad któ- 
ra Jenerał Pravot obiał dowództwo. Dane 
mi Pełnomocnictwo do utrzymania porządka i 
spokoyności rozciągało się od Normaņdyi do 
Pireneów , a na lewym brzegu Ligery od 
Oceanu de Cevennes. Przy tym rozkazie 
była załączona odezwa pisana, którą mi wy- 
drukować i pod moiem imieniem ogłosić na- 
kazano, a to żebym uprzedził inieszkańców o 
pobudkach peruszen woyska, i wezwał ich do 
zachowania się w posłuszeństwie prawom. Ode- 
zwa ta wyszła w Nantes dnia 4. Kwietnia. 
Tegoż dnia poiechałem do Saintes, iadąc 
przez Rochellę i Rochefort, abym był 
w środku poruszeń woyska, które nakazał, i 
tam odebrał doniesienia , które posłać miano. 
Kilka z tych ruchomych kolumn posunęły się 
do Cahors. Dnia 8. Kwietnia wyiechałem z 
Saintes do Tuluzy. W Bordeanx ob- 
myśliłem z dowedzącym tam od Śmiu dni Je- 
nerałem Clausel sposoby zabezpieczenia tego 
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wielkiego miasta przeciw wszalliemn rozrn- 
chowi i mieszczęścio. W Tuluzie zastałem 
Jenerała Maurice Matkien zupełnie spo- 


hoynego i bez naymnieyszey obawy, co mię 


powrócić do Paryża skłoniło. Ciagnace puł: 
hi dostały rozkaz zebrania się na rozmaitych 
mieyscach lewego brzegu Ligery, gdzie ie 
Minister woyny w dywizyie urządził, a miały 
niewiadome mi wcale przeznaczenie. — Gdym 
przybył do Paryża, polecono mi obowiazki 
Puikownika korpnsu strzelców pieszych i wol- 
tyżerów z gwardyi; iuż tylko nporządhowa- 
niem go trudniłem się, tudzież uczęszczałem 
na cessyie Izby Parów , którey mię Członkiem 
mianowano. ` 

„Rozpoczęła się Kampaniie. Podczas co- 
fania się, gdy ostatnie posterunki woyska były 
w Laon, Marszałek Xiążę Dslmaczi (Soult) 
złożywszy urzędowanie Maiora - Jeneralnego, 
oddał mi dowództwo tylney straży woysha, 
ntworzoney z kilku brygad iazdy i różnych 
korpusów gwardyi. Połączyłem się w Villers- 
Coteret z Jenerasłem Grouchy, zkąd po- 
ruszenia nieprzyjaciela ka lewemu skrzydłu 
naszemu przymusiły go do cofania się ku P a- 
ryżewi, gdzie po obięcia przez Jenerała 
Drouot,osczelnego dowództwa nad gwardyią, 
dowodziłem znowu pod nim korpusem strzel- 
«ów pieszych i woltyżerów.* 

„Gdy po dniu 24. Lipca Jenerał ten do 
Paryża poiecbał, gdzie miał bydź sądzonym, 
obiałem dowództwo nad gwardyią piesza, htó- 
regom mie zdał Marszałkowi Xięciu Tarentu 
(Macdonald), aż dopiero w shutek postano- 
wiepis wydanego wtedy, a przepisuiacego 
wszystkim Officerom, nie użytym do służby w 
dniu 20. Marca, powrócić do domów; toż po- 
stanowienie zostawiło mi ebowiązki Pułkowni- 
ka borposu strzelców pieszych i woltyżerów 
aż do ieb rozpuszczenia. — Powróciłem do 
Paryża, gdzie po nieiahim czasie dostałem 
od Ministra woyny iednoroczne uwolnienie od 
pełnienia służby, abym pojechał do Polski, 

dzie mię interessa familiyne wzywały 2). Dnia 
30. Września przejechałem za Ren. W Wrze- 
śniu 1816 roku, gdy iednoroczne uwolnienie 
mię od służby upływało, iechałen iuż do 
Francyi; ajiści Z wielkiem moiem zadziwie- 
niem wyczytałem w zagranicznych gazetach 
wydany przeciw mnie wyrok. Musiałem więc 
do wsi moiey powrócić, gdzie wyglądaiąe dnia 
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2) Wynikaiące z żony, z domu Hrabianki Pa r y- 
. < "y . 

sowncy, przez która spokrewnił się Z tym do- 

mem, i mucmi z nim Spowiaowacenemi w Pol- 


see. (Przyp. Redak. Kor: War. r 
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wyiednansy dla mnie sprawiedliwości, rolę 
moię uprawiałem 3),* 

„Otoż widzicie MCPanowie, com czynił 
od pierwszego powrotu Króla na tron aż do 
dnia dzisieyszego; reszta życia moitgo iest za” 
pisana na polach bitew i w rocznikach woyska, 
gdziem ie z wami przepędził. — Wygnany; 
przejechałem Kraie będące teatrem chwały, na- 
szey. Wszędzie odbiersłem dowody Szacunku 
i pożałowania, a zwłaszcza też. między szlache- 
tnemi i walecznemi Polakami, naszemi przyia- 
ciołmi, naszemi dawnemi Towarzyszami bronię 
którzy pareście uyrzeli pod berłem wspaniałe- 
go Monarchy Kres przeciwności swoich. Ta 
spokoyność i wypogodzenie, ta, prwiem nawet, 
duma , iakie w duszach naszych sprawia prze- 
konanie, że się przebiegło zawód ze sława , że 
się uczyniło życie poczytecznem Oyczyznie, i 
wolneim od pocisku sameyże potwarzy, są na 
grodą, za nie maiaecą srogość fortuny i ciosy 
łosa. Ztato spokoynością umysłu, Która mię 
ani na chwilę w przeciwnościah moich nie o- 
puściła, przyszedłem żądać od was sprawiedli- 
wości. Postępowanie moie było zawsze roz- 
tropne i umiarkowane. Szczęśliwie dopełni- 
łem danego mi zlecenia ku utrzymania posłu- 
szelstwa prawom; powierzoney imi wielkie 
władzy użyłem.iedynie na zapobieżenie rozle- 
wowi krwi, wybochnieniu prywatnych niechę- 
ci, i wszelkim nicszczęściom , pospolicie od 
wielkich wstrzęsnien polityeznych nieoddziel- 
nym. Nikomu nio złego nie wyrządziłem, a 
wielu stałem się użyteczny. Tak w AlencoB 
oparłen się uwięzieniu Xięcia Broglie, a 
w Angers, Margrabiego Autiohamp. Kil- 
Kanaście osób wshkazarych żandarmeryi, i które 
na mocy świeżego i wyrażcego rozkazu misły 
bydź poyrmane, były w Roszelli, gdzm tam- 
tędy iechał ; nietylko nie, były poymane, ale 
ieszcze uprosiłem Prefekta i Jenerała dowo- 
dzącego tą dywizyią, aby in wyyście z Fran- 
eyi nłatwili. Gdym przez Nantes przeieżd- 
Żał, dowiedziałem się, iż Xiażę Borbon do- 
znawał tradności na brzego, gdzie starał się 
wsiąść na okręt; ofiarowałem dla tego Xięcia 
wszelka pomoc, iaka zależała odemnie, a Pod- 
pułkownik artylleryi R aindre, któremu uzbro- 
ienie bateryy przy nyściu rzeki Ligery po- 
ruczyłem, powiedział wam MCPanowie, iż us- 
samprzód zaleciłem mu, aby przy nadarzouey 
sposobności wszelka, iakąby mógł, temnż Xię- 
cin uczynił przysługę.“ 

( Dokończenie nastąpi. ) 
3) Za pierwszey bytności w Polsee nabył ten Jene- 
rał maictnościłiawęczyn w firakowskin o dzie 


sięć mił od K rakowa.—(Przyp' Redak. Kor, War.) 


